
                                  Śmiech to zdrowie

                Cha cha cha,  cha cha, śmiech nie szkodzi,
               Chociaż nie wiemy, o co naprawdę tu chodzi.
                Słaby występ też nagrodzony jest śmiechami,
                A zespół wyraża radość ukłonem i gestami.

               Do śmiechu często bierze nas wielka ochota,
               Nie znając powodu, ot tak zwykła głupota.
              Nawet gdy wiemy, że powód jest dość błahy,
               Ale i tak śmiechu mamy, aż po same pachy.

               Np. spójrz Jaśku, przed nami piękna pupa,
               I już radosnego śmiechu jest wielka kupa.
              Czy naprawdę wypada idąc ulicą po zakupy,
              Śmiać się z czyjejś normalnej i ładnej pupy?  
    
              Chłopa śmiech ogarnął, że pali się fura sąsiadowi,
              Nie myślał o pomocy bo śmiać się chciało durniowi. 
              Niektórzy wiedzą, że ich kawał dawno już zdechł,
              Ale z uporem go powtarzają i czekają na śmiech.

              Tak jak trzeba pomyśleć, komu i co można dać,
              Tak należy wiedzieć z czego ktoś lubi się śmiać.
              Opowiadajmy kawały z kulturą i niedomówieniem,
              I nie mówmy co robiła łania na polanie z jeleniem,

            Wystarczy tylko powiedzieć, że ona z nim była,
            Bo to jeleń głośno ryczał, a łania nic nie robiła.
            Mamo a dlaczego to co ciekawe jest schowane?
            Bo to co ukryte zawsze jest bardziej pożądane.

           A co chłopcy wolą rozum, czy może urodę ładną?
           Urodę z rozumem, bo głupim to godność kradną.
                  Jest powiedzenie, że śmiech to zdrowie,
                  Ale nie z byle głupoty, panie i panowie.
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